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Cesarz I król Otto I. 
czy król Adalbert U. 


Budapeszt w listopadzie. 

Na Wegrzech powoduje kwestia  tronowa 
bomownie wielkie poruszenie opinii publicznej. 
Dwie polityczne orupy przeciwstawiają się s0- 
hie, a celem prowadzonej między nimi walki, 
est obsadzenie od lat opróżnionego tronu kró- 
łewskiego Węgry są od r. 1921 królestwem 
bez króla, Grupa legitymietów pragnie restau- 
cji Habeburgów i uznaje trzynastoletniego. 
najstarszego syna zmarłego króla Karola, pra- 
Wwowitym monarchą Węgier. Ten trzynastolet- 
mi chłopak, ma jako Otto II. wstąpić na tron 
Ojoowski, 

Grupa druga zwolenników elekcyjnego wy- 
bom króle, rozpada się na szereg frakcji. Naj- 
silniejszą z nich jest stojąca pod przewodnie- 
twem Gómbósa i Eckharda frakcja faszystów 
która ohciałaba widzieć na tronie wezierskim 
tyna arcyksięcia Fryderyka 29 letniego arcy- 
ksiecia Albrechta jako króla Adalberta V. 

Między temi dwoma grupami rozwinęła się 
w ostatnich miesiącach gwałtowna walka. Le- 
tWwymiści zawarli przed niedawmem czasem ż 
Tządem paki. którego szczegóły nieprzedosta- 
ły się do wiadomości publicznej. Od kiedy pakt 
ten zawarty został, zachowują się lesirymiści 
Spokojnie, wyczekując spokojnego rozwoju 
wypadków. i 

Wierna arcykeięciu Albertowi grupa, Toz- 
mija żywą działalność. Młody arcyksiążę po- 
dróżmie po całym kraju, skłaniany do pojawia- 
nia się wszędzie, przyjmowany przez oficjal- 
mych fumkcjonarjuszy z należną pannjącemu 
bompą i ceremonjałem. test om prezydentem 
wiezliczonych instytucji, towarzystw etc. Je- 
dmem słowem robi się go popularnym. Usiło- 
wumiom tym towarzyszy sukces. Na skutek za- 
wządzenia władz, udało się ostatnio wyprowa- 
dzić na ulice masy ludności, z okazji przyje” 
da, które nastąpiło z powodu odpowiednio po- 
Drzednio przygotowamego wyboru Albrechta. 
ma prezydenta związku stowarzyszeń towarzy* 
wkich. Związek ten liczy 3 i pół miljona ezłon- 
ków, Uroczysta imstalacja nowego prezydenta 
mastaniła w parlamencie i została wykorzysta- 
aa do wielkiej demonstracji. Arcyksięcia Al- 
brechta wielokrotnie tytułowamo „królewska 
mością” i bez ogródek mówiono o jego wybo- 
rze ma króla. 

Legitymiści, którym przewodza hrabia Ap- 
Donyi i Andrassy, obserwują od tygodni z wiel 
kim niepokojem ta propagande uprawiana na 
Tzecz Albrechta W ostatnich dniach paździer 
nika. widział sie hr. Appomyi zmuszonym do 
wiadczenie, że zwolemnicy jego sa poinfor- 
mowani o planach partii Albrechta. Ostrzeże- 
nia Apponviego tylko dla wtajemniczonych | ZEW ECO 
węgierskich polityków zrozumiałe, nie wzbu- 
dziły jednak uwagi i agitacja na rzecz Albre- 
chta jest kontynuowana- 

Wybór młodego arcyksęcia na stanowisko 
Prezydenta związków towarzyskich. został u- 
many przez legitymistów jako akt prowokacji 
I ze strony tej zaprołestowamo otwarcie prze- 
cw dzialalności zwolenników  e'ekcyjnego 
wyboru króla Wszelkie usiłowania tych osta- 
tnich zostały ujawnieme i na Światło dzienne 
Wyszły szczegóły wielce interesujace. 

W myśl ustawy detronizacyjnej z roku 1921 
Jest restauracja domu Habsburgów niemożli- 
wą. Ustawa nie określa jednak ustroju pań- 
Sfwowego Wesier i Wegry są po dzień dzi- 
stejszy królestwem. Wypływa zatem od czaru 
da czasu na Powierzchnię sprawa rozwiazania 
Problemu królestwa. W sensie traktatu poko- 
lówego ustawy detromizacyjnej i rozmaitych 
laiędzrnarodowych zobowiązami są Wegry w- 
Drawnione do wyboru króla. Na. postawie 


tei omieraja sie weocierscy faszyści i w ostat- 


Kraków, Wtorek 1. grudnia 
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Deklaracja nowego rządw 
francuskiego. 


Paryż. 29 11. (PAT). „Matin* do- 
nosi, że deklaracja rządowa w parla- 
mencie ograniczy się w zakresie poli- 
tyki zagranicznej do podkreślenia 
dzieła, zapoczątkowanego w Locarno. 
W dziedzinie polityki wewnętrznej 
ekspose będzie poświęcone niemal wy- 
łącznie polityce finansowej państwa. 


W sprawie tej „Matin* dowiaduje 
się, że zasada świadczeń narodowych 
zostanie utrzymana. Nowy gabinet nie 
przewiduje żadnej konsolidacji dłu- 
gów krótkoterminowych.  Loucher, 
zdaniem dziennika, nie zdaje się »>yć 
przekonanym, o konieczności nowej 
ograniczonej: inflacji. Gabinet zamie- 
rza uregulować jak najszybciej spra- 
wę długów, zaciągniętych zagranicą. 
W, związku z tem Briand zamierza 


podczas pobytu w Londynie przedsta- 
wić Churchilowi pewne propozycje. 
Wedle informacyj „Echo de Paris" 
rząd wyrazi pragnienie ograniczenia 
czasu służby wojskowej do jednego 
roku. 

„Petit Journal" pisze: Trud, jaki 
podjął Briand, jest ciężki, jednak nie 
ponad siły tego męża stanu. 

„Petit Parisien“ przewiduje, że w 
izbie deputowanych utworzy się za 
rządem większość 300 głosów przeciw 
100 przy 80 wstrzymujących się od 
głosowania. 

„Avenir“ zaznacza, że opozycja nie 
odmówi Briandowi a priori środków, 
które pozwolą mu wykazać, iż nie na- 
próżno kraj darzy go swem  zaufa- 
mem. 


PODRÓŻ BRIANDA. 
Paryż. 29 11. (PAT). Briand w to-| Londynu w poniedziałek w południe. 


warzystwie Berthelota odjedzie 


do l Powrót do Paryża nastąpi we środę. 


Wojewódzki Zjazd Związku Ludóowo- 
Narodowego w Katowicach. 


Wczoraj w niedzielę 29 bm. odbył 
się w Katowicach Zjazd delegatów 
Zw. Lud.-Nar. na Województwo Ślą- 
skie. Zjazd udał się znakomicie i 
stwierdził, że Związek Lud.-Nar. ro 
Śnie w siłę i staje się szw mow A 
nym czynnikiem na terenie Woj. Śl. 

Obrady Zjazdu rozpoczęły się o g. 
10 rano w sali Domu Związkowego. 
Wśród przybyłych około 100 delega- 
tów z Górnego Śląska i Śląska Cie- 
szyńskiego zauważyliśmy posła Ryba- 
rza, Sen. Kowalczyka, pos. Wierczaka, 
pos. Tabaczyńskiego, pos. Majewskie 
go i w, in. Zjazd zagaił prezes Rady 
Wojew. dr. Zechenter, odczytując de- 
peszę powitalną od R. Dmowskiego i 
gratulacyjną od JE. ks. bisk. Hlonda 
i JE. ks. bisk. Kubiny. Następnie wy- 
głosił referat o sytuacji G. Śląska sen. 
Kowalczyk, poczem witany hucznymi 
oklaskami zabrał głos pos. Wierczak 
i zobrazował znakomicie zarówno mię- 
dzynarodową jak gospodarczą i poli- 
tyczną sytuację Polski; kolejno zabie- 
rali głos następnie pos. Tabaczyński, 
Majewski i Rybarz, których przemó- 


nich dniach mówi sie w politycznych kołach o 
tem, że na wiosnę węgerskie zgromadzenie 
narodowe dążyć będzie do wyboru króla. Fa- 
szyści wysuwają swego kandydata w osobie 
arcyksięcia Albrechta. Albrecht pochodzi 
wprawdzie z domu Habsburgów, jednak niema 
om zostać królem hebsburskim. Dowodzi się. 
iż ze strony matki pochodzi on wprost Z do- 
mu Arpadów pierwszej węsierskiei dynastii 
królewskiej. Jako król ma on wejść na tron 
węgierski z domu Arpadów. By osiągnąć to, 
podjęto -— jak to na podstawie Tegitymistycz- 
nych rewelacji stwierdzonym być może — ro- 
kowania za granicą. W pierwszym rzędzie zo- 
stał nawiązany kontakt z Włochami, Arcy- 
książe Albrecht bawił ostatnio w towarzystwie 
matki w Rzymie, by jak to oficjalnie podkre- 
slano — złożyć hołd papieżowi. Faktycznie 
prózdstawił się on włoskiej rodzinie królew- 
skiej. Miedzy węgierskimi i włoskimi faszy- 
stami istnieje od dawna kontakt, a arcyksiąże 


wienia w obszernem Sstreszczeńiu po- 
damy w najbliższym numerze. Nad re- 
feratami wywiązała się obszerna dy- 
skusja, której przebieg również poda- 
my jutro. Ostatnim punktem obrad 
były wybory do Rady Wojewódzkiej, 
z pośród której wybrano następnie 
Zarząd Wojewódzki Zw. Lud. Nar. w 
Wojew. Śląskim w następującym skła 
dzie: prezes Rady Wojewódzkiej pos. 
Edward Rybarz, wiceprezesi: dr. Ro- 
stek, dr. Zechenter, prof. Słuchocki, se 
kretarz: mec. Kozakowski, skarbnik: 
dyr. Namysł, członkowie: sen. Kowal- 
czyk, pp. Żmudziński, Karczewski. 
red. Z. Gaertig, red. KI. firabyk, red. 
Fr. Rydz. 

Dokładne sprawozdanie podamy 
w jutrzejszym numerze. Wśród uchwa 
lonych rezolucyj podkreślić trzeba 
uchwałę, wyrażająca radość z powodu 
powstania rządu koalicyjnego i wzy- 
wającą ugrupowania polityczne na G. 
Śląsku do Stworzenia jednolitego 
frontu przeciw zakusóm niemieckim. 


Rok Vill.—Nr. 289 


Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł 3-40. z 
odnoszeniem do 
domu zł. 360 — R 
Zamiejscowe gL 
4 20 — Zagranic3 
zł. 700 


D. K. O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr. 404.100. 


ści, którzy występują po etromie już dałsiaj ja- 
ko króla Węgier wymienianego syna Karola. 
Pizegraliby na całej linji. 

Narazie tyle wydobył na Światło dziemne 
traf. Powyższe jest jednak tylko jednym z roz- 
działów walki o tron węgierski prowadzonej 
z coraz bardziej wzmagającą się zacietością 
stronnictw poszczególnych pretendentów, 
wciągających w obręb swych namiętności sze- 
rokie koła społeczeństwa węgierskiego, 


WC (Geps) 


———— 


WŁOCHY PRZECIW ZDRAJCOM. 


Rzym. 29 11. (PAT). Izba przyję- 
ła projekt ustawy przeciwko włoskim. 
emigrantom, rozwijającym szkodliwą 
działalność dla Włoch z poprawką za- 
proponowaną przez ministra sprawie- 
dliwości, wedle której utrata praw o- 
bywaielskich nie rozciąga na rodzinę 
pozbawiane obywatelstwa. 


- CZECHY ZA LOCARNO. 


Praga, 28. 11. PAT. W stałej komi- 
sji parlamentu mówcy zarówno 0po- 
zycjł jak i z partji koalicyjnych, wy- 
powiedzieli stę za podpisaniem ukła- 
dów locarneńskich. Jedynie komunt: 
ści zabrotestowali przeciw paktowi, 
który wedle ich opinii, jest niczem în- 
nem jak zjednoczonym frontem kapi- 
talistycznym Europy przeciwko Rosji 
sowieckiej. 

Benesz wyraził się z uznaniem © 
stanowisku, jakie zajęły partje nie- 
mieckie w stosunku do układów lo- 
carneńsktch. Komisja udzieliła swejej 
aprobaty ekspose ministra spraw Z 
Leica 1 
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CZTERDZIESTU DWU DZIENNIKARZY CZŁON 
KAMI CZESKOSŁOWACKIEGO PARLAMENTU. 


Praga. (CEPS) Jednym z radosnych regal- 
tatów wyborów do czeskosłowackiego parla- 
mentu jest okoliczność, że do nowego sejmu f 
senatu zostało wybranych 42 dziennikarzy. 
Czeskosłowacka prasa traktuje ter sukces iako 
dowód powagi stanu dziennikarskiego, i dopa- 
truje sie w tem widoków pomyślnego ureguła- 
wańia stosunków dziennikarskich. Z poczuciem 
zadowolenia został przyjęty do wiadomości 
zwłaszcza wybór reprezentanta Syndykatu pra- 
sy czeskosłowackiej p. Jerzego Pichla na sena- 
tora w praskim okręgu wyborczym. Jerzy 


Pozatem powzięto szereg doniosłych |Pichl zdobył sobie jako prezes Syndykatu wiel- 


uchwał natury gospodarczej, i 


Albrecht rokował w czasie swego' pobytu we 
Włostech z komnetentnymi czynmikami wło- 
skiego faszyzmu. Poza rólrowaniami prowadzo- 
nymi we Włoszech został nawiąaahr również 
kontakt z monarchistami niemięckimi, W Momi 
see odbył się komierencją między niemiechin 
Kronprincem Ruprechtem i arcyksięciem AI- 
brechtem. Postanowiono tam, że arcfhsląże 
Albrecht nie zgłosi żadnych pretensji do tronu 
austrjackiego, przeciwnie opowie się 0n za 
przyłączeniem Austrji do Bawarii. Bawarja 
powiększona o Austrję „odgfywałaby w cesat- 
skim zwiazku państw niemieckich obok Prens 
rolę uprawnionego ezynnika. W ten sposób 
gra zostala ukartowama. Zostały również na- 
wiazane rokowania z francuskimi kołami po- 
litycznemi i wszystko jak najlepiej Przygoło- 
wamo. Wybór Albrechta, któryby jako Adal- 
bert V. wstąpił na tron wezigrski, przeprowa- 
dzony zostałby według planu gladko, Zagra- 
nica poparłabr akcję tą i węgierscy łegitymi- 


kie zasługi w dziedzinie ochrony praw I wol- 
ności czeskosłowackich dziennikarzy i podnie- 
slenia poziomu i godności czeskoslowackiego 
dziennikarstwa wogóle. Jego rozwadze i uprzęj- 
mości towarzyskiej należy przypisać, że zorga- 
nizowany nod jego przewodnictwem Syndykat 
potrafił ziednoczyć w swych ramach wszyst- 
kich czeskosłowackich dziennikarzy, poczynając 
oü skrajnej prawicy a kończąc na przedstawi- 
ciełach prasy komunistycznej. Z iniciatywy Pi- 
chla zostanie zwołana narada wszystkich sena- 
torów i posłów należących do profesji dzięnni- 
karskich. na której ma być rozstrzygnięte ukon- 
stytuowanie wolnego klubu dziennikarskiego w 
parlamencie czeskosłowackim, w którym zostal 
by zjednoczeni wszyscy członkowie parlamentu- 
a więc senatorzy i posłowie. Zadaniem klubu 
będzie prowadzenie w obu izbach ustawodaw= 


czych wspólnej akcji w kierunku spełnienia po 


stulatów dziennikarzy czeskosłowackich. 


„Nie kupuj dzisiaj 
ów, bo jutro cierpieć 
nedze.* > 


zagr anicznych j 
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Sfery przemysłowe 
o złotym. 


Wobec zapytań z różnych stron, 
jak sfery gospodarcze oceniają obecną, 
sytuację walutową i zwięzane z nią 
zagadnienia praktyczne, Zarząd Cen- 
tralnego Związku Polskiego Przemy- 
słu, Górnictwa, Handlu i Finansów 
powziął na posiedzeniu w dniu 25 bm. 
następujące uchwały: 

I. Objektywnych powodów do dal- 

szej deprecjacji złotego niema. Przeci- 
wnie, cały splot warunków objektyw- 
nych przemawia za tem, że ostatnie 
załamanie się złotego było wywołane 
psychozą, której należy przeciwdzia- 
łać i przeciwstawić spokojną analizę 
faktów. 

Fakty zaś są następujące: 

1) Niema inflacji banknotów — 
-przeciwnie złoty jest w dalszym cią- 
gu porównaniu z podażą towarów 
rzadkością, a więc niema przesłanek 
ani dla masowego zakupu walut w 
celu tezauryzacji, ani dla „ucieczki zło 
tego“ w formie zakupu na zapas towa- 


ów. 

2) Wobec kategorycznego i jedno- 
myślnego stanowiska Rządu i wszyst- 
kich stronnictw sejmowych, że budżet 
państwowy musi być bardzo poważnie 
zredukowany i dostosowany do real- 
nych możności płatniczych społeczeń- 
stwa. — niema również powodów do 
obawy inflacji „budżetowej“ tj. infla- 
cji bilonu czy biletów skarbowych. 

3) Sytuacja złotego na giełdach za- 
granicznych jest, w porównaniu z sy- 
tuacją lipcówą zupełnie odmienna. 
W lipcu zachwianie się złotego — po- 
za elementem świadomej spekulacji 
ze strony Niemiec — było odbiciem 
biernego od dłuższego czasu bilansu 
handlowego (przez I. półrocze br. sal- 
do bierne bilansu wyniosło 421 mil. 
zł, a w lipcu br., który pod tym 
względem był najgorszy z całego roku 
saldo to wynosiło 33,5 milj. zł.). 

Bierność ta była skutkiem nietyle 
zmniejszenia się wywozu, który się 
wahał w granicach względnie niezna- 
cznych, ile bardzo poważnego wzrostu 
przywozu do Polski (1216 mil. zł. w cią 
gu 7 miesięcy 1925 r. wobec 809 mil. 
w tymże okresie 1924 r.). 

W ten sposób podaż złotych na 
giełdach zagranicznych, zwłaszcza nie- 
mieckiej, wzrosła i absolutnie i wzglę- 
dnie — tj. w stosunku do wpłat w zło- 
tych na Warszawę powstających z ty- 
tułu naszego wywozu. Tę podaż zło- 
tych zwiększył jeszcze masowy przy- 
jazd do Niemiec w tym czasie optan- 
tów niemieckich, którzy wywieźli z 
Polski pokaźną ilość złotych. Dziś sy- 
tuacja jest wręcz przeciwna. Złote op- 
tanckie już wsiąkły, a podaż na ryn- 
kach zagranicznych złotych, rłyną- 
cych z przywozu do nas bardzo powa- 
źnie zmalała, gdyż przywóz ten ze 180 
milj. w lipcu spadł do 116 milj. w sier- 
pniu, 73 milj. we wrześniu i 80 milj. 
w październiku. Równocześnie wywóz 
z Polski wzrastał w tymże czasie z 87 
milj. w lipcu do 103 milj. w sierpniu, 
109 milj. we wrześniu i 131 milj. w pa- 
ździerniku. 

Podaż złotym na giełdach zasgrani- 
cznych w tych warunkach powinna 
być niezwłocznie wchłaniana przez po- 
pyt na nie dla wpłat na Warszawę, 
powstających z naszych tranzakcji 
eksportowych. Złoty nasz zagranicą 
nie zależy więc w tej chwili od sztu- 
cznej interwencji giełdowej, lecz ma 
nad sobą opiekę naturalną w postaci 
przewyżki naszego wywozu nad przy- 
wozem. Jakkolwiek spekulacja w tych 
warunkach może więc mieć tylko e- 
fekt chwilowy. 

II. Lipcowe załamanie się złotego 
było reakcją na naszą wewnętrzną 
drożyznę. Ponieważ warunki we- 
wnętrzne produkcji się nie zmieniły 
(nie staniał kredyt, nie zreformowano 
nadmiernie rozbudowanego  Ustawo- 
dawstwa socjalnego), więc potanienie 
naszych towarów nastąpić musiało od 
strony waluty — przez spadek jej kur- 
su. W ten sposób powstała automa- 
łyczna tama dla nadmiernego przy- 
wozu i nadmiernych wyjazdów zagra- 
nicę oraz zdobyta została naturalna 
premja eksportowa. Pozytywnym efek 
tem tego stanu rzeczy jest odtworzona 
aktywność bilansu. 


Te sprzyjające wywozowi przesłan 
kt wewnętrzne trwać będą — caeteris 
paribus, dotąd, dokąd się uda utrzy- 
mać wewnętrzne ceny towarów na v- 
becnym poziomie, który — z wyjąt- 
kiem towarów pochodzenia zagranicz- 
nego lub wyprodukowanych z zagrani- 
cznych surowców — jest obecnie nao- 
gół niższy od poziomu światowego. 

III. Przeciwdziałanie wzrostowi cen 
wewnętrznych jest więc w chwili obe- 
cnej kardynalnym zadaniem polityki 
ekonomicznej. 

IV. Jednym z bardzo doniosłych 
sposobów tego przeciwdziałania jest u- 
nikanie tranzakcji t- zw. „złotych w 
złocie", Tego rodzaju waloryzacja w 
dziedzinie dostaw na towary grozi bo- 
wiem nieuchronnie rozszerzeniem się 
tej zasady na wszystkie tnne dziedzi- 
ny zobowiązań (robocizna, zobowiąza- 
nia finansowe, kredyty publiczne, da- 
niny państwowe itd itd.). co nieodwo- 
łalnie spowoduje powszechny wzrost 
cen wewnętrznych. 

V. Wobec stwierdzonych wyżej ob- 
jektywnych przesłanek poprawy a 
przynajmniej stabilizacji kursu złote- 
go — do waloryzacji zobowiązań w 


chwili obecnej niema powodów ani go- 
spodarczych, ani finansowych. 

VI. Waloryzacji umów na dostawy 
trudno byłoby jednak uniknąć w tych 
wypadkach, gdy w tranzakcjach we- 
wnętrznych producent zabeznieczyć 
sobte musi kurs swoich płatności w 
walutach obcych za surowce lub ma- 
terjały zagraniczne. Wobec jednakże 
wyjaśnionych wyżej niebezpieczeństw 
waloryzacji — zapobiedz jej w tych 
wypadkach must odpowiednia polity- 
ka Banku Polskiego a mianowicie — 
rozszerzenia ram kredytu dyskonto- 
wego dla tych gałęzi produkcji lub 
przyjmowanie od nich do dyskonta 
weksli w walutach obcych. 

VII. Stwierdzono wreszcie, że pod 
względem prawnym dłużnik obowią- 
zany jest akceptować rachunek „w zło 
tych w złocie“, tylko w tym wypadku, 
gdy rachunek taki jest oparty na za- 
wierającej odnośne zastrzeżenia umo- 
wie. Jeżeli zaś w umowie zastrzeżenia 
takiego nie zrobiono, to postanowienie 
waloryzacyjne nie domyśla. się i 
dłużnik zwolni się z zobowiazania pła 
cąc banknotami złoty za złoty. 


Co dzień niesie? 
Listopad 
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Andrzeja Ap, Justyny 


Słońce: W. 7.19 Z.15.30 
Księżyc: W. 1610 Z. 6,54 


Poniedziałek 
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Kronika Krakowska | 
REPERTUAR T EATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. S$ŁOWACKIEGO. 


Poniedziałek: „Ponad śnieg”. 
Wtorek: „Żywa matka". 
Środa: „Hamlet”. 


TEATR „BAGATELA“. 


Poniedziałek: „W Przystani”. 
Wtorek: „W Przystani". 
Środa: „W Przystani”. e 


KINOTEATRY KRAKOWSKIE. 


„Promień”: Panny w dobie Shimmy, 

„Reduta*: Przygody Baetty i kom. — Na zła- 
manie karku. 

„Uciecha”: Dziewczę z Pomerucnli. 

„Wanda“: Ten, za którym wszyscy szaleją i 
kom, Zwarjowan;y pociąg. 

„Warszawa”: W imieniu cara. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 


Grand Hotel. Bogdan Werner, War- 
szawa. — Janina Marburg, Warszawa. 
Tadeusz Królikiewicz, Warszawa. — 
Henryk Fuglewicz, Warszawa. — A- 
lois Bussecker, Enzersdorf. — Wacław 
Szpilrein, Warszawa. — Włodzimierz 
Gniewosz, Warszawa. — Konstancja 
Oborska, Mielec. — Marja Maiuszew- 


Ska, Warszawa. — Witold Hanicki, 
Warszawa. — Adam Przanowski, Bu- 
dapeszt. 3 
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Wizy Urzędu Emigracyjnego. U- 
rząd emigracyjny zawiadomił mini- 
sterstwo Spraw wewnętrznych, że w 
ostatnich miesiącach coraz Częściej 
zdarzają się wypadki wydawania emi- 
grantom zamorskim bezpłatnych pa- 
szportów niezaopatrzonych w klauzu- 
lę: „ważny po uzyskaniu wizy Urzędu 
Emigracyjnego". 

Wobec tego Ministerstwo poleciło 
przypomnieć urzędom administracyj- 
nym, że tylko umieszczanie powyżej 
klauzuli na paszportach emigrantów 
zamorskich daje możność Urzędowi 
Emigracyjnemu i jego organom Kon- 
trolowania ruchu wychodżczego i 


przeciwdziałaniu emigracji nielegal- 
nej, tj. korzystającej z pośrednictwa 
nie koncesjonowanych w Polsce linij 
okrętowych lub skierowanej do kra- 
jów nieuznanych przez Urząd za do- 
godne tereny imigracyjne, oraz zarzą- 
dzić, aby urzędy administracyjne bez- 
warunkowo umieszczały klauzule: 
„ważny po uzyskaniu wizy Urzędu E- 
migracyjnego", na wszystkich bezpła- 
tnych paszportach wydawanych na 
podstawie zaświadczeń Urzędu Iimi- 
gracyjnego, oraz na paszportach wy- 
danych w kraju lub przez polskie pla- 
cówki konsularne zagranicą, na któ- 
rych dokonywane jest bezpłatnie, ró- 
wnież na podstawie zaświadczeń urzę- 
du emigracyjnego, jakiekolwiek czyn- 
ności uzupełniające (naprzykład: pro- 
longata terminu, zmiana kraju prze- 
znaczenia). 


Poświadczenia przebiegu służby pracowni- 
ków państwowych. Ministerstwo skarbu wy- 
jaśniło, interpretując niezupełnie jasne posta- 
nowierńa par. 33, ustęp b- rozp. rady min:strów 
z 26 marca 1914 d, ust. Nr. 32, że w razie nie- 
posiadania oryginalnych dowodów co do ca- 
łokształtu przebiegu służby w b. państwie za- 
borczem może funkcjonariusz państwowy za- 
świadczyć przebieg tej służby przez potwier- 
dzenie wiarygodności zawartych w nim dal 
podp sami dwu świadków, którzy pozostawali 
na służbie państwowej równocześnie z danym 
funkcjonariuszem. Świadkowie ci winni obok 
swych podpisów wyraźnie zaznaczyć, skąd 
znane im są okol.czności, które stwierdzają. 


Lokata kapitałów fundacyjnych w |istach 
zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego. 
W wykonaniu. przepisów swego statutu przy- 
stępuje Bank Gospodarstwa  Kraiówego do 
udzielania długoterminowych pożyczek hipo- 
tecznych w listach zastawnych. Akcja ta je- 
dnak może tyiko wówczas s'ę udać, jeżeli listy 
zastawne Banku Gospodarstwa 3 Krajowego 
znajdą zbyt odpowiedni, Od rozwiązania tego 
prob'emu zależy w znacznej mierze uregulo- 
wanie stosunków gospodarczych w Państwie 
i społeczeństwie naszem. Kredyt bowiem dłu- 
goterm'nowy stosunkowo tani, pozwoli na od- 
budowę naszych gospodarstw rolnych i do- 
prowadzerie ich do rozkwitu, umożliwi roz- 
budowę miast, a w ten sposób w znacznej czę- 
ści rozwiąże kwestję bezrobotnych a w ten 
sposób pozwoli Rządowi użyć funduszów, obra- 
canych obecnie na opiekę społeczną czy też 
pomoc tym gałęziom gospodarstwa krajowego 
na inne bardzo piekące potrzeby państwowe i 
społeczne. 
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BILET DOKINA 


nie jest tańszy od 


która za A zł 5) eh kwartalnie 


da:e 9 dużych książek i 9 do- 
datków ilustrowanych: Poł- 
rocznie (18 temów) — 9 zł, 
rocznie (36 tomów) — 18 zl. 
Prenumeraię wpłacać należy 


na konto P.K. O. nr. 12 155 
lub przekazem pocztowym na 


„Bidlinfeką esy Diawięści” 


ulica Grzybowska nr. 11. 
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Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego będą opiewać wedle par. 14 statutu, tu- 
dzież wedle regulaminów i przepisów o udzie- 
laniu pożyczek długoterminowych _hipotecz- 
nych w listach zastawnych na złote w złocie 
będą zatem zupełnie zabezpieczone nawet 
przed ewentualną dewaluacją, oraz będą o- 
procentowane na 8 proc. W uregulowanych 
zatem stosunkach gospodarczych będą one zna- 
komitą lokatą dla wszelkiego rodzaju kapita- 
łów sierocińskich, pupilarnych i fundacyjnych. 
W interesie zatem tak państwowym, jak i spo- 
łecznym leży poparcie tej zdrowej akcji Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. 

Władze państwowe zarządzające kapitała- 
mi fundacyjnemi otrzymały polecenie, aby ka- 
pitały te lokowały w listach zastawnych Bam- 
ku Gospodarstwa Krajowego. 


W sprawie szerzenia się grypy ko- 


munikuje miejski Urząd Zdrowia, że 


zmienna obecnie aura o dużych waha- 
niach temperatury, sprzyja szerzeniu 
się tej choroby. Przebieg jej nie jest 
złośliwy i nie wymaga jakichś specjal- 
nych zarządzeń. W gimn. rządowem 
żeńskiem przy ul. Franciszkańskiej 
na wniosek lekarki szkolnej, Ltóra 
wykazała 14 uczennic chorych na gry- 
pę, zamknięto szkołę na 3 dni. 


Otwarcie nowej linjl tramwajowej 
Nr. 6 w Krakowie. Wczoraj w godzi- 
nach południowych odbył wóz tram- 
wajowy pierwszą próbną jazdę na 
przedłużonej przez ulicę Kalwaryjską 
do Zakładu Matecznego linji Nr. 6. — 
Oddanie do użytku publiczności nowej 
linji tramwajowej nastąpi między 10 
a 15 grudnia po stwardnieniu zabetó- 
nowanej części ulicy Kalwaryjskiej i 
po zebraniu się komisji ministerjalnej 
na miejscu. 


Józefa Al. Gałaszki wieczór poezyj 
zapowiada Koło art. lit. „Heljon*. Pig- 
tek, 4 grudnia, godz. 8 wieczór, sala 
Kopernika Uniw. Jagiell. Recytuje au- 
tor. — Bilety w cenie 1 zł. przy wej- 
ściu. 

Pożar w sklepie. Dnia 27 wybuchł 
pożar w sklepie modniarskim Heleny 
Schermaus przy ulicy Grodzkiej 62, — 
Pozar powstał skutkiem zapalenia się 
drewnianego pudełka od żarzących 
się węgli pozostawionych w tym pu- 
dełku po zamknięciu sklepu. Od zapa- 
ionego pudełka zajęła się następnie 
drabina, paka na śmieci i spalony zo- 
stał stary płaszcz. Straż pożarna uga- 
siła ogień. Szkoda nieznaczna. 


Ograbiona z garderoby. Kamieńska 
Rozalja, zamieszkała przy ul. Lenarto- 
wicza 8, doniosła o kradzieży garbe- 
roby wartości 200 złotych, z zamknię- 
tego mieszkania, do którego sprawca 
dostał się zapomocą dobranego klucza 
lub wytrycha. 


Manułaktura, Jedwable, 
Bielizna damska 


„PIAST“, Sp. Akc. 


Katowice, il. 3 maja 15 - tel. 301 j 
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Kronika Ś'aska 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH. 
Wtorek. Dzierżawca z Olesiowa w 
Bielsku. 
Środa. Codziennie o 5-tej 
mjera). 
Czwartek. Piękna Helena. 
Piątek. Przedstawienie zawieszone 
Sobota, Godz. 212 Faust (opera). 
Godz. 744 Codziennie o 5-tej 


(pre- 


W środę 2 grudnia premjera kome- 
dji Kannequin'a i Vebera „Codziennie 
o 5-tej“", która dzięki świetnej kon- 
strukcji scenicznej, oraz żywiołowemu 
humorowi osiągnęła niebywałe powo- 
dzenie na wszystkich scenach. Cóż za 
wspaniałe sytuacje! Co za komizm 
szczery, wypływający z piętr zących 
się i przezabawnych nieporozumień i 
ten iście francuski, błyskotliwy, a pe- 
łen finezji djalog! Główne role grają 
pp. Karbowska, Miedzińska, Ordyń- 
ska, Konarski, Leśniewski, Palański 
Pawłowski, Reżyseruje Leon Jaro- 
e ye Zainteresowanie publiczności 
w 


Teatr Polski w Bielsku. 

We wtorek 1 grudnia Teatr Polski 
daje jedno przedstawienie w Bielsku, 
które wypełni komedja „Dzierżawca 
% Olesiowa''. 

W czwartek 3 grudnia „Piękna He- 
lena“. 


Przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
W sobotę o godz 2% „Faust' (ope- 
ra) dla młodzieży szkolnej. 


Z EATOWIUKIEGO. 


Listowne nauczanie rolnictwa, Jak 
fuż donosiliśmy, w pierwszych dniach 
listopada br., powstały w Warszawie 
„Kursy rolnicze im. Stanisława Sta- 
szica“ które się odbywają drogą kore- 
spondencji i są podzielone na 240 wy- 
kładów, rozsyłanych w ciągu dwu zi- 
mowych semestrów po 6 tygodniowo. 
Uczestnicy Kursów prócz ścisłego rol- 
nictwa systematycznie przechodzą 
szczegółową hodowlę, ogrodnictwo, 
warzywnictwo, pszczelnictwo, budo- 
wnictwo wiejskie i wiele innych tak 
ważnych dla każdego rolnika przed- 
miotów. Wykłady piszą pp.: dr. Leo- 
nard Bartnicki, starszy asystent Pań- 
stwowego Instyt. Metcorol. Sławomir 
Miklaszewski, prof. Politechniki War- 
szawskiej, Stanisław Leśniowski, dy- 
rektor Muzeum Przemysłu i Rolnic- 
twa, inż. Stefan Biedrzycki, prof. Szko 
ły Głównej Gospod. Wiejsk., dr. M 
celi Rożański, kierownik Sekcji Na- 
ŻA OWE SE LK W TRE Centr. Towarzystwa Rolnicze- 


MIECZYSŁAW Kity ka SERINAKE h bie ny SKI. 


Kartka z dzielów powstanii 
listopadowego. 


(Ciąg dalszy). 

Za wiele on miał jeszcze w sejmie 
swoich zwolenników, za jasno Opro- 
mieniała jego czolo niezasłużona chwa 
ła „wielkanocnych“ zwycięstw, jego 
rzekome talenty wojskowe, te dowody 
męsiwa i odwagi zdobyte na polach 
ostrołęckich nie zbladły jeszcze, ja- 
śniały dalej, chociaż już wtedy nie bu- 
dziły entuzjazmu. Nawet ci, którzy wi- 
dzieli prawdę, chociaż Skrzyneckiego 
uważali za złego wodza, to jednak by- 
li za jego utrzymaniem w dowództwie, 
gdyż drugiego, lepszego nie widzie!i 
oni w szeregach polskich. — W tych 
warunkach w ustanowieniu tej rady 
wojennej, Kaliszanie widzieli Z. 
środek, a nie cel swój ostateczny, a 
więc, aby go dla siebie zdobyć, ostrzem 
się jego uzbroić, rozpoczęli bezwzglę- 
dna krytyke prowsdzenia wojny przez 
Skrzyneckiego, który zdaniem ich od 
1. kwietnia już nie zasługuje na zau- 
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go. inż. Stanisław Turczynowicz, prof. 
Szkoły Głównej Gosp. Wiejsk., L. Do- 
brzański, prof. Szkoły Głównej Gosp. 
Wiejsk., inż. Mieczysław Kwasiebor- 
ski, insp. Hodowlany Centr. Tow. Rol., 
dr. Jan Rostafiński. prof. Szkoły Gł. 
Gosp. Wiejsk., Stanisław Schuch, in- 
spektor Okręgowy Zarz. Stadnin Pań- 
stwowych, dr. Franciszek Staff, prof. 
Szkoły Gł. Gosp. Wiejsk., Maurycy 
Trybulski, referent Ministerstwa Rol- 
nictwa, Edmund Jankowski, prof. 
Szkoły Głównej Gosp. Wiejsk., F. Ro- 
żyński, radca Min. Roln. i D. P., Stan. 
Brzósko, prezes Nacz. Związku Tow. 
Pszczelniczych, Henryk Ohrt, dyr. Biu- 
ra Rachunkowości Rolnej Centr. Tow. 
Roln., dr. Feliks Wadowski, referent 
Min. Ref. Rol., inż.-architekt Bogumił 
Rogaczewski, inż. Melchjor Nestoro- 
wicz, prof. Politech. Warsz. i wielu 
innych powszechnie znanych i cenio- 
nych profesorów i pionierów naszego 
rolnictwa. — Korzystanie z tak świet- 
nych wykładów jest wielce ułatwio- 
ne. bo ukończenie pełnej szkoły po- 
wszechnej lub 4 klas gimnazjum wy- 
starcza już do przyjęcia. Kursy zasa- 
dniczo trwają dwa zimowe semestry, 
a ze względu na ich korespondecyjny 
charakter, zaczynać je można w każ- 
dym czasie. 

Na kursy wyżej wspomniane po- 
winni się zapisać wszyscy ci, którym 
brak teorji dał się we znaki, którzy 
by chcieli ułatwić sobie pracę zawo- 
dową w administracji rolniczej, któ- 
rzy by przez uzupełnienie swej facho- 
wej wiedzy, chcieli zwiększyć docho- 
dowość swego gospodarstwa i tem sa- 
mem przyczynić się do podniesienia 
ogólnego dobrobytu w kraju. 

Zapisy przyjmuje i bliższych infor 
macyj udziela Zarząd Kursów im. St. 
Staszica, Warszawa, ul. Nowy Świat 
nr. 22, m. 34. 


Uroczysty obchód. Koło Związku 
Obrony Kresów Zachodnich w Dębie 
urządza ku uczczeniu patronki górni- 
ków, św. Barbary, w niedzielę dnia 6. 
grudnia br. na sali p. Tomasza Kosza 
w Dębie o godz. 7 przedstawienie tea- 
iralne. Odegrany zostanie dramat pod 
tytułem „Ścięcie św. Barbary“. Dra- 
mat ten o treści religijnej jest na G. 
Śląsku nieznany. Bilety na to przed- 
stawienie już można nabywać w skła- 
dzie p. Wojtczaka przy przystanku ko- 
lei elektrycznej w Dębie, oraz w dro- 
gerji p. L. Gryglewicza ul. Dębowa 65. 
Ceny biletów bardzo niskie. 


Radio-koncert. W poniedziałek 
dnia 30 listopada br. odbędzie się o 
godz. 4-ej pop. w Siemianowicach na 
sali p. Hojczyka „Pod dwiema Lipa- 
mi* Konórh radjowy. Dochód prze- 
znaczony na inwalidów wojennych, 


Z ŚWIETOCHŁOWICKIEGO. 


Zuchwałość Niemców. Energiczne 
wystąpienie władz bezpieczeństwa 
przeciwko tym osobom, które za- 
kłucają spokój publiczny, spo- 
wodowało, że coraz to częściej zacho- 
dzą wypadki prowokowania ludności 


polskiej. Otóż podobny taki wypadek 
zaszedł znowu dnia 23 bm. w Goduli. 
Alojzy Babczyk, znany awanturnik, 
zbliżył się do kilku obywateli Pola- 
ków będących w restauracji i przecho- 
dząc kilkakrotnie przed nimi powta- 
rzał stale: „Ich bin als Preusse gebo- 
ren und als Preusse will ich sterben“, 
usiłował ich sprowokować do bójki. 
Gdy niejaki Skrzypek polecił mu, że- 
by się trochę hamował, Babczyk rzu- 
Cił się na niego i powstała bójka, któ- 
rej jednak policja położyła kres. Bab- 
czyk jednak tego samego wieczora 
czatował na Skrzypka, a gdy go pono- 
wnie w tej restauracji spotkał, rzucił 
się niespodzianie na niego, zadając 
mu nożem kilka ran tak, że Skrzypsa 
musiano odstawić do lekarza dr. Ma- 
rzodkiego, który udzielił mu pierw- 
szej pomocy. Babczyk z obawy przed 
karą zbiegł do Niemiec. 


f 

Niepoprawny strażnik huty „Poko- 
ju* Józef Pietruszka z Nowego Byto- 
mia pchnął nożem podczas bójki w go- 
spodzie Holszauerowej robotnika 
Franciszka Godoja również z Nowego 
Bytomia, którego wskutek znacznych 
ma chała musiano odwieść do 
szpitala hutniczego. 


Z RYBNICKIEGO. 


Gd n'edzieli 27 grudnia do piątku 
1 stycznia urządza Górnośląski Oddz. 
P. T. T. przy schronisku na Baraniej 
8-dniowy kurs narciarski. Udział dla 
członków za zapłatą 5 zł. dla nieczłon- 
ków 10 zł. Pokoje ogrzewane, utrzy- 
manie tanie i dobre. Zgłoszenia za za- 
Jiczką w wysokości połowy należyto- 
ści przyjmuje dla okregu rybnickiego 
najpóźniej do 15 grudnia Pol. Tow. 
Tatrzańskie Rybnik, skrytka poczto- 
wa 7, wzgl. ustnie sekretarz Koła 
Miejscowego na zebraniu interesen- 
tów, które się odbędzie w czwartek 
dnia 10 grudnia o godz. 7.30 wieczo- 
rem w lokalu klubowym (restauracja 
Pod Zamkiem). Przy późniejszych zgło 
szeniach nie daje się żadnej gwaran- 
cji zarezerwowania miejsca. 


—— 


Że Sportu. 


WYNIKI Z NIEDZIELI. 
Ruch — 06 Mysłowice 7:1 (4:1) 


06 Mysłowice poniosła niezasłużoną klęskę 
a to dzięki słabej i nieumiejętrie grającej o- 
brony i bramkarza, który połowy bramek la- 
two mógł obronié. Ruch wyjatkowo dobrze 
dysponowany ©o jest rzadkością specjalnie w 
ostatnich czasach, 

Grę rozpoczyna Rnch i odrazu bierże ini- 
cjatywę w swoje rece, przeprowadza głównie 
skrzydłami ataki, które początkowo likwiduje 
obrona przeciwnika do chwili kiedy Ruchowi 
udaje sę uzyskać pierwszą bramkę, traci o- 
brona Mysłowiczan jak | reszta drużyny gło- 
wę i pozwala na coraz ostrzejsze ataki, z któ- 
rych Ruch uzyskuje do pauzy jeszcze dalsze 
trzy pumkty, którym @} może krótko przed 
zm'aną prezciwstawić jedyną uzyskaną bram- 
kę dla swych barw. Po połowie obraz się nie 
zm enia. Ruch podniecony osiągniętym dotych- 


Str. 9. ~ 


| czas wynikiem nadal przeprowadza spokojnie 
atak za atakiem na bramkę przeciwnika i jæ 
szcze 3 razy musi bramkarz gospodarzy wy- 
ciągać płkę z siatki. Ostateczny wynik 7:1 dla 
K. S. Ruch. Bramki strzelili dla Ruchu Kacy 8 
Bartoszek 2, Kusz II 1 i Kne 1, dla Mysłowi 
czan Hanak. 

Podobała się ogólnie spokojna, kombinacyj- 
nie pokazana gra Ruchu. Z graczy tej druży= 
ny nalezy wyróżnić Kacego i Bartoszka, pier. 
wszy swemi ładnemi strzałami -na bramkę, 


Bartoszek okazał faktycznie, że potrafi po- 


mimo swego wieku poprowadzić atak za 80- 
bą a udało się muto szczególnie dziś. Reszta 
drużyny z bramkarzem Kramerem na czele 
grała ambitnie 1 umiejętnie. Gra Mysłow'czan 
podobać się nie mogła, gracze z powodn utra- 
ty kilku bramek strac'li głowę, grali chaotycz- 
nie bezplamowo. Brak Igły w araiku powodował 
pewną lukę, którą w żaden sposób nie był w 
stania wypełnić zastępca, Na potęp'emie zasłu- 
gują Czermigowski .który pozwalał sobie na 
prawdziwe szopki w bruta'nem naskakiwaniem 
swych przeciwników. Sędzia p. Korduba. 


Mysłowice II.—Słowian IL 5:1. 


Kolejowy K. S.—Zj. Przyj. Sportu 4:0. 

W drugiem spotkaniu w zawodach 
o puchar Fliegera pokonał Kol. K. S. 
swego przeciwnika w stosunku 4:0 i 
wchodzi tem samem w rozgrywki pół- 
finałowe. 


Z. P. Sp. O. Śl.—Prasa Niemiecka 5:2. 


W powyższem spbtkaniu, w któ- 
rem przewyższały momenty humory- 
styczne aniżeli sportowe pokonali pu- 
blicyści sportowi swych kolegów nie- 
mieckich powyższym rezultatem. 
Bramki dla publicystów strzelili 
Ranckmaul 2, Falk 1 i Jedurny 1. 

A. K. $.—Naprzód 3:0. 

Pokonanie silnego Naprzodu po- 
wyższym rezultatem świadczy, że re- 
organizacja drużyny A. K. S. okazała 
się słuszną. 


Pogoń—Pol. K. S. 5:3. 


Gra ostra prowadzona przez obie 
strony. Chlubą jednakowoż jest Poli- 
cyjnego Klubu Sp., że umiał się upo- 
rać z drużyną, która uchodzi za jedną 
z najlepszych na G. Śląsku. 65 minut 
prowadzi Pogoń z wynikiem 4:1, na- 
stępnie usuwa sędzia jednego gracza 
z P. K. S, Pogoń zdobywa jeszcze je- 
dna bramkę, a Policyjny pomimo, że 
gra w dziesiątkę, zdobywa tuż przed 
końcem jeszcze dwie bramki, ustala- 
jąc tem samem Sek. wynik. 


Diana—I. F., C. Zabrze 4:1 (1:0). 


Wynik do pauzy da gra bardzo E 
stra z winy sedziego, końcowy rezūl- 
tat 4:0. Bramki dia Diany strzelili Mi- 
chinek IiI. 3, Latacz 1. 


Załęże 03—1Iskra 6:3. 


Zawody odbyły się na boisku Załę: 
ża. Niczasłużone zwycięstwo gospo 
darzy. Publiczność zachowała się na 
boisku niesportowo. 


Czciunkami drukarni „Gońca Śląskiego* 
w Katowicach. 
Pod zarzadem Karola Kożźlika. 


fanie narodu. ron bowiem e się 
„bez żadnego pomyślnego skutku dla 
powstania“, nieprzyjaciel zajmuje i 

niszczy województwo po wojewódz- 
twie, wojsko przez błedy 1 bezkar- 
ność swoich dowódców strudzone i 
przemęczone marszami. nieprzyjacie- 
la spotkać i doścignać nie może, spra- 
wiedliwość na obwinionych o zdradę 
generałów nie jest wymierzona, a tym- 
czasem nikną szczupłe zasoby kraju, 
stolicę zamknie i otoczy wkrótce nie- 
przyjaciel, a Skrzynecki trwa w bez- 
czynności, nie chce wyjaśnić jej ptzy- 
czyn, nie chce zwołać rady wojennej, 
celem wspólnego naradzenia się nad 
środkami obrony kraju, a której zwo- 
łania napróżno od Skrzyneckiego do- 
maga się Rząd Narodowy, rząd, któ- 
remu Skrzynecki w odpowiedzi za- 
przeczą nawet prawa mieszania się 
do spraw wojskowych. Z tych to po- 
wodów izba poselska, która jest odpo- 
wiedzialna za cały tok wypadków 
przed narodem. musi w tę Sprawę, nie 
czekając na inicjatywę rządu w tej 
mierze, sama wkroczyć. rozpoznać ją 
i przekonać się, czy i jakie z niej gro- 
zi może powstaniu niebezpieczeństwo. 


JS” Arita zarzutami ciskano w Tem 
neckiego, a roztaczaniem ponurego o- 
brazu niemocy powstania, stwarzano 
i ujawniono potrzebę i konieczność 
zwołania takiej rady. Zwolennicy 
Skrzyneckiego starali się go bronić 
przed temi zarzutami lub je odpierać. 
Podnosili jego zasługi, przedstawiali 
jego talenty wojskowe, posługiwali się 
nawet taką metodą, że we wniosku B. 
Niemojewskiego widzieli odwet na 
Skrzyneckim za jego myśl zmiany 
rządu, za wywołanego z pobudek oso- 
bistych lub za owoc intryg oddalo- 
nych ze służby przez Skrzyneckiego 
generałów. Dyskusja nad tym wnio- 
skiem długo Się przeciągając, kończy 
się przyjęciem wniosku Niemojew- 
skiego. Izba poselska na drugi dzień 
wydaje więc odezwę do rządu, aby on 
zwołał radę wojenną, złożoną z człon- 
ków rządu, z wodza nacz. i z tych ge- 
nerałów, o których powołaniu zadecy- 
duje wspólnie rząd wraz z wodzem, 
oraz składać się będzie jeszcze z no- 
słów po jednym z każdego wojewódz- 
twa. 

Rada ta miała być instytucją na 
raz jeden tylko do życia powołaną, a 


Z do: osiągnięcia swego celu miała 
zgasnąć. Uchwalona została przez Sar 
mą tylko izbę poselską, bo do senatu 
nie chciano jej odsyłać, oby czasu nie 
tracić, nie nadawać jej charakteru za 
nadto wyraźnie urzędowego, bo trak- 
towano ją jako interpelację sejmową, 
a także dlatego, jak podaje Barzykow- 
ski, aby ten wniosek nie ugrzązł w se- 
nacie. gdzie wprawdzie panowało 
przekonanie, że Skrzynecki źle prowa- 
dzi wojnę, lecz że nikt prowadzić od 
niego lepiej nie będzie. Uchwała two- 
rząca radę wojenną nic nie mówiła o 
jei charakterze ani o tem, co będzie 
na niej rozważane, czy przeszłe dzia- 
łania wojenne, czy terażniejsze, czy 
przyszłe, cży też te wszystkie ewen- 
tualności razem. 

Zdania pod tym względem były po- 
dzielone i wahały się w dyskusji mię- 
dzy przeszłością a teraźniejszością, 
nie chcąc wglądać narazie w przyszłe 
plany, eo do których zachowanie” ta- 
jemnicy stanowi pierwszy w arunek 
ich powodzenia. Izba poselska pozo- 
stawiła sobie tutaj wolną rękę i ż 
uchwałą siebie w tej sprawie nie 
powała. (Dalszy ciąg 
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Kazdy otrzyma bezpłatnie do końca roku pismo 
Prospekt na rok 1926 
Rok założenia 1917 + 


PRZEGLAD ŚWIATOWY 


ILUSTROWANY TYGODNIK. 


„Przegląd Światowy” bedzie nadal bez-| wiadomości z dziedziny przemysłu rodzimego. 
względnie bezpartyjnem pismem w Polsce. świata finansowego, sfer naszych i oboych. 


„Przegląd Światowy* zwrócił do posłów i „Przegląd Światowy* poda wraz z ilustra- 
senatorów wszystkich partji o zasilanie orga- | cjami szereg artykułów z krainy mody. 
nu naszego ich cennemi pracami, skąd czytel- „Przegląd Światowy* w dziale „Satyra i 
nik każdy wytworzy sobie pogląd na politykę | Humor“ zamieści zdrowy i wytworny dowcip 
i zapatrywania polityczne danej partii pełen bryłantów humoru. 


„Przegląd Światowy” będzie czuwał nad ar- „Przegląd Światowy” będzie zatem žustro- 
kułami prac obeokrajowych całego świata, į wanym tygodnikiem, posiadającym nietylko i= 
ty! ; 
dotyczących spraw Polski- s lustrącje z całego świata, lecz będzie okiem, 
« BodaR ; które dostrzeże i czuwać będzie, hy stać się 
Pk n tjih zereg. utworów odzwierciadleniem życia naszego i zagranicy, 
down: dj p. ujmując ważniejsze aktualne wydarzenia, tak 
„Przegiąd Światowy” będzie drukował kro-| w ilustracji, jak w piórze, 


niki miast, osad 1 wsi. = czytelnika z] prenumerata „Przeglądu Światowego” jako 
duszą danego grodu, lub wioski. + |ilustrowanego tygodnika wraz z premiami 

„Przegiąd Światowy“ zamieszczać będzie | książkowemi i przesyłką pocztową — roczna 
artykuły z dziedziny wojskowości, policji, ko-| 16 zł. 60 fr. franc, 25 schil austr. 15 schił, 
lejnictwa. straży pogranicznych itd. nietylko ļ ang., 4 dol. półroczna 8 zł, 30 fr. franc, 14 


W dniu 28-go listopada 1925 r. zmarł nagle pra- 
cownik naszego laboratorjum 


śp. Teofil Kuschka 


przeżywszy lat 46. 


W Zmarłym, który pracował w naszem przedsię 
biorstwie przez 32 lata, tracimy wzorowego i oddanego 
nam pracownika i jako takiego zachowamy zawsze 
w dobrej pamięci. 


Friedenshiitte, Sp- Akc.. Nowy Bytom 


„a Fad PIE MDE „LE 
-Firmy godne polecenia: 


d Milecrarmie a 5 | polskich, lecz i obcokrajowych. schil. austr. 13 schil, ang, 2 dol. — kwartalna 
> Mta e ro ogi , „Prziglad”Świstowy* amo tee Pre 4 FT Wszelkie korespondencje i przesyłki 
|| z dziedzińy okultyzmu, podawać będzie szereg wwysyłać należy pod adresem: „Przegląd 


Mleczarnia Ritschenald 


Katowice, ui. Mielęckiego 8 


poleca mało deserowe funt 2,80 zl, słodką 
i kwaśnąśrnietanę, pelnotlustą bitą smietanę 
i mieko. 


. 3 
kronik z życia pozagrobowego Świata, zjawisk Sou E, p Warszawa. 
| | nadprzyrodzonych i przy tej sposobmości'zwrą-| 940 czeowe |. K. U, 352 Warszawa, 
1] ca się z usilną prośbą do wszystkich Sz. Czs- Każdy czytelnik, który nadeśle obecnie pre- 
telników o nadesłanie naszej redakcji notatek | numeratę na r. 1926 (roczną, półroczną lub 
ze wszystkich miejscowości w Polsce o doko-| kwartalną), otrzyma od listopada br. do koń- 
nanych cudach, pojawianiu się duchów, |lub|ca grudnia bezpłatnie dotychczasowy ilastro= 
té wykonaniu przeróżnych działań przez niewi-| wany dwutygodnik „Przegląd Światowy“. Przy 
dzialne siły. tej okazji nadmieniamy, że Czytelnikom „Prze- 
„Przegląd Światowy“ zamieści szereg ilu- Ak aa Sait od Wezerogu Imidsiecy roz- 
stracji miast zagranicznych i widoków natury, | 000mY Holar wki, gdzie po rozwiązaniu łat- 
zdjętych fotograicznie tak z lądu jak i samo.| V70} zezadek drogą rozlosowania, wspomnia- 
lotów- ne wartościowe papiery otrzymują nasi Czy- 
telnicy z szansą wygrania szeregu tysięcy do- 
„Przegląd Światowy” 


wykonuje szybko i tanio 


Drokarnia „Bońcń 


w Katowicach. 


JRydła i proszki. 


Dobra i praktyczna gospodyni używa 
tylko 30-proc. proszek 


yB LAS KG 2920 


larów. 


zamieszczać bedzie 


Na Swieta! 
OBRAZY NA RATY 


Sprzedajemy obrazy od 20 zł. do 40 ał. na spłaty 
miesięczne. Pierwszorzędne ramy i obrazy po kon: 
3 kurencyjnych cenach. Prosimy o odwiedzenie, 


, Biuro Komisowe, Katowice, Japieliońska 20. 


AAAA AAA 


zakupiliśmy w maju r. b. wielki transport 


OBUWIA GWARANTOWANEGO 


„Goodyear-Welt*, najnowszych fasonów, który dopiero teraz nam. dostarczono. Przeto dla 


ZAREKLAMOWANIA MAGAZYNU 


sprzedajemy: 
MĘSKIE -= DAMSKIE 
Buciki i ‘h buc. chrom. - . 22* zł Pantofle czarne chrom. . . 20% zł 
Buciki i 'h boxcali . . . . 27* zł Pantofle czarne gemz.. . . 22% zł 
Buciki i e gemz. . . . . 29* zł Pantoile lakier (Sterlinga) . 25* zł 


= prace introligatorskie _ |Półbuciki lakier (Sterlinga . 40% zł Buciki chromowe . . . . 25% zł 
L wykonuje gustownie, szybko i tanio 
Goniec Slaski W, WFE | LI 
- Katowice, ulica Warszawska 58 W © . JH , dei 3 | 
Telerony 1330 i 2509 
| Ee ul. Wolności 22 | Królewska Huta ul. Wolności 22 


Sp. Ake 
DRE: ACH à Gatunek surowca i wykonanie obuwia kupujący mogą stwierdzić na przekroju bucików, 
TFN. w. M. KA w. Uwaga! specialnie w tym celu wystawionych w oknach sklepowych. 


